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Krzyżacka znęca się nad nami siła, 
Gnębi, ojczystej zabrania nam mowy, 
Wypędza z ziemi, która naszą była, 
W zimie z pod dachów, nawet dzieci, wdowy... 
Więc w utrapieniu wznosim do Jehowy 
Błagalne dłonie — a Namiestnik Boga 

Śle za to wszystko dla naszego wroga: 

Krzyż brylantowy:! 


Myśmy sądzili, że za nasze krzywdy... 
Że na tych, którzy drwią sobie z Kościoła, 
Spadną tak wielkie przekleństwa jak nigdy: 
By w proch Jehowa strącił harde czoła... S 
I że namiestnik z Rzymu Chrystusowy 
Weżmie w obronę uciśnione owce, 
A on naszego stroi prześladowcę: 

W krzyż brylantowy! 


= ZW 
cz =D 


cajcie a będzie wam lepiej — inni zno-| „ułatwimy wam kredyt na kupowanie 


GŁOS DJABELSKI 


Krzyż brylantowy. 


„Kogo Bóg kocha, temu krzyże zsyła* 
Tak nauczają nas księża w kościele, 

Dla nas ta miłość widno szczodrą była, 
Bo krzyżów daje wiele, bardzo wiele! — 
Lecz dziś się dostał krzyż ciężki, dębowy, 
Który się dla nas stał drugą Golgotą.... 
A zaś dostali ci, którzy nas gniotą : 

Krzyż brylantowy ! 


O! ciężko w duszy... krew ścina się lodem... 
Ileż szczytniejszym był duch Pijusowy... 
On by sił nie miał: nad bitym narodem 
Błogosławieństwo słać dla katów głowy! 
Straszna dotknęła krzywda naszą Macierz — 
Lecz my ją zniesiem! Przyjdzie dzień godowy... 
Choć wrogom naszym daje dzisiaj Papież: 
Krzyż brylantowy! 


| kwestji rzemiosł i drobnego przemysłu. | wu — nie mówią wam wprawdzie: pij-|skór i na kupowanie ich taniej“ — a wy 


cie wódkę i piwo a los wasz hędzie zno- |modlicie się, pracujecie, oświecacie, pije- 


Mili bracia! Dużo macie protektorów |śniejszy, bo tego radzić wprost nie wy- leie nawet na desperę — a bieda jak łu- 
iekunów. — Jedni wam powiadają:|pada jakoś — ale zostawiają Wam we|piła was tak łupi. — A dlaczego ? — bo 
dleie się i pracujcie a Bóg wam do-|święta i niedziele: szynki i piwiarnie|wam nie kościołów brak do modlenia, 
loże* — drudzy: uczcie się i oświe- | otwarte na wabika. — I inni znowu mówią :| nie szkół, nie szynków, nie skór, — tyl- 


ko brak kupujących wasz towar. 

O tych niech się wam postarają wasi 
opiekunowie, a pomogą wam prawdziwie; 
ale jeżeli oni sami i maszyny i towar 
sprowadzają sobie z Wiednia, Strasburga, 
Paryża, Londynu i Bóg wie skąd, to jakże 
się w kraju rzemiosła i wszelkie inne 
uczciwe a ciężkie zarobkowania na ka- 
wałek chleba utrzymać mogą? — Czyż 
to nie pamiętamy agitacji, owych dam po- 
bożnych, które groziły kupcom chrześci- 
jańskim, że nie będą nie u nich kupo- 
wały jeżeli magazynów w niedziele i świę- 
ta zamykać nie będą — a które gdy się 
ich woli zadość stało, nawiedzały tłumnie 
w te dnie święte po nabożeństwie, sklepy 
Szudmaków, Herzów, Griinwaldów i in- 
nych izraelickich kupców?.. A czyż nie zna- 
my owych pań i panów polskich, wysy- 
łających bieliznę do praczek paryskich — 
jak gdyby nasze nie umiały jej tak prędko 
jak tamte niszczyć dla nadania jej śnie- 
żnej białości i jedwabnej głatkości ? 

O! tak moi mili, gdy się modlić bę- 
dziecie — co jest rzeczą potrzebną ka- 
żdemu człowiekowi — westchnijcie przy- 
tem aby Bóg natchnął naszych możnych: 
postanowieniem wspierania domowego 
przemysłu i rzemiosła — bo wtedy bę- 
dziecie się mieli dobrze bez deklamacyj 
owych dzisiejszych protektorów i opieku- 
nów — gdyż ręce zawsze zarobią na do 
statnie utrzymanie życia, byle tylko miały 
pracę. 


PO KOLENDZIE. 


(Powiastka prawdziwa). 


Przez A-B chodził z Nowym rokiem 
Pan X. bardzo wesołym krokiem, 
Bo dostał swą miesięczną gażę, 
Więc wesół szedł po trotoarze. 

I myślał sobie: za te grosze 
Jakie on będzie mieć ro-kosze, 
Jakie wyprawi se baliki 

Bądź to u Wenzla bądź u Miki; 
Jakiego se pozwoli luksa, 

Czy u Hawełki, czy u Fuchsa. 
Jak ile razy zachce mu się, 
Będzie mógł trawić czas w cyrkusie, 
I wadować swoje serce 

Bijąc oklaski woltyżerce. 

Jaka go potem roskosz czeka 

Na kolacyjce u Frybecka. 

I myślał jakie po obiedzie 
Cygara sobie kurzył będzie, 

Bo go stać na to teraz przecie, 
Kupić je w specyjalitecie. 
Układał sobie pełen buty, ` 

Że będzie chodził na reduty, 
Gdzie będą jadły z jego łaski 
Lody i ciasta piękne maski. 

I gdy tak w myślach to układa, , 
Do dom na chwilę po coś wpada, 
I właśnie, kiedy drzwi otwiera, 
"Ujrzał przed sobą bryftregera, 
Który mu „zdrowia, szczęścia życzy, 
I na kolendę dobrą liczy“. 

Pan X, że był dziś dobrej weny, 
Dał mu od razu dwa guldeny. 
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Ledwie nosi-list się skamforzył, 

Wnet drugi po nim drzwi otworzył, 
Człek okazały i sążoisty, 

Co zwykł z pieniędzmi nosić listy. 
Dziś miast pieniędzy przyniósł wiersze, 
W których życzenia są najszczersze, 
By pan X. zdrów był i bogaty, 

Za co mu pan X. dał dwa blaty. 
Potem na miasto miał wyjść już, 

Kiedy się we drzwiach zjawił stróż, 
Z miotłą i nosem rubinowym, 

I plotąc o tem i o owem, 

Ze rok szczęśliwy Nowy będzie, 
'Nadstawił łapę po kolendzie. 

Pan X., by go się pozbyć prędzej, 
Wsypał mu drobnych garść pieniędzy, 
I klamki co tehu ręką szuka, 

Gdy wtem znów do drzwi ktosik puka. 
Herein! i weszli komińiarze, 

Mając umyte na dziś twarze, 

I wyliczając swe zasługi, 

Że w komin włazi jeden, drugi, 
Że ludzkość chronią od pożarów, 
Żądali za to sutych darów! — 

Po kominiarzach przyszli w lot, 

Ci, co ulice czyszczą z boat, 

A po nich w dyrdy znowu lecą, 

Ci którzy naftą w lampach świecą, 
A po nich znowu stróże nocni, 

Od sznapsa niezbyt w nogach mocni, 
Potem zaczęli pehać się biedni 

To wielcy, mali, to znów średni — 
Gdy ci nie wyszli jeszcze z bramy, 
Wnet ci, eo noszą telegramy, 

I taki, ktory wiersze pisze, 

I ci, co roznoszą afisze, 

"Wszystko to w onym właśnie czasie 
Do pana Xa gwałtem pcha się. 
(Bez względu czy ich znał gdzie, czy nie) 
Dają życzenia a chcą rynie. — 
Więc pan X. biorąc ze stolika 
Każdemu cosik w rękę wtyka. 

Aż po godzinie, jak wieść niesie, 
Pustki już były w pularesie, 

Nawet w kieszeniach kamizelki 
Dobrej monety brak był wielki; 

I ze wszystkiego, co pan X. 
Układał sobie, było nichts, 

Na obiad dobry było ani, 
I musiał zjeść go w kuchni tanićj, 


' DEWOTKA KRAKOWSKA. 


Moi państwo kochani, co też to ci 
gazeciarze już nie nawymyślają. Oto nie- 
dawno stało drukowane, że u księdza bis- 
kupa w kaplicy zapaliło się od szopki, 
że spaliła się cała kaplica i ołtarz i obrazy. 
A to wszystko fałsz proszę państwa, bo 
ja mam w sądzie bratanka, to ten mi się 
na wszystkie świętości przysięgał, że 
w sądzie nic o tem nie wiadomo, a w sądzie 
wszystko wiedzieć muszą, bo tam o każ. 
dym pożarze przychodzi zawiadomienie, 


gdzie, jak, co, z jakiej przyczyny —. 


a o tem ani siudu ani dudu. Bo gdzież to 
proszę państwa, czy to nawet podobne do 
prawdy, żeby w kaplicy księdza biskupa 
szopki stawiano! Przecież ksiądz biskup 
nie dziecko, żeby się takiemi rzeczami 


zabawiał — tymbardziej że sam wy, 
ostrzeżenie do księży, aby po kościoł, 
nieurządzano szopek z drzewkami, paj 
rami, bo z tego tylko pożary wynik 
mogą. I gdzieżby sam u siebie pozy 
na coś podobnego! Ale to zwyczajnież 
dziennikarze nie mają co robić, to wyr 
ślają takie kalumnie i to jeszcze na kę 
dza biskupa, bo dla tych heretyków — 
ma nie świętego. Dla tego ja państp 
radzę nie czytajcie dzienników, bo to Ge 
zgorszenie i obraza boska z tego. $ 


„Ausrottemć. 


Ot, z Warszawy jeszcze jedna 
Wielka znów nowina: 
Tysiąc Niemcy nam zabrali 
Swiń znów do Berlina: 
To nas w sprawie „ausrotten* 
Cieszy niech jedynie: 
e nam szwaby ludzi dają 
Biorąc w zamian... świnie. 
Gdyż jeśteśmy pewni tego 
e z tych świń powodzi, 
aden nowy się na pewno 
Bismark nie urodzi... d 
Niech więe teraz o tem Niemcy * 
Wraz z Bismarkiem wiedząj, 
Że posłowie w Polsce tworzą: $. 
„Świnie — świnie jedzą.*... $ 
Antiszwa: 


PODSŁUCHA NE. 


1. 

— Czy wiesz, zjawił się nam op 
Kopernik. S 

— Gdzie ? 

— W krakowskim magistracie. 

— Wolne żarty. 1 

— Ależ najprawdziwsza praw. 
W sam dzień N. Roku, podczas pot: 
chania w sali prezydjalnej odkrył 1 
drugie słońce. 

— Drugie? Więc zrobił najwięk 
przewrót w systemie planetarnym ? 

— A tak magistraekim. 

— Jakże się zowie ów wynalazca 

— Nie-Ciążyński! 
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— Czy słyszałeś, że sprawa z gaii 
już na ukończeniu? r 
— (zy masz jakie pewne dane? a 
— Dowiedziałem się właśnie, że le 
misja wysłana ad hoc, zażądała od g 
rekcji tramwajów, aby zniżono dla 4 
ceny, gdyż pragnie w czasie swćj podre 
od poczty do mostu, wynaleść mieją 
na budowanie fabryki gazu! £ 


— Dla czego do komitetu artystji, 
nego, mającego czuwać nad kierunkall 
sceny krakowskiej wybrano także i aj 
szera ? 

— Ażeby sztuki łatwiej i szczęśliyk 
niż dotąd wydawała scena na świat Èn 
tralny! ch 


Zmiany W TOW. Przyjaciół sztuk pięknych. 


Dowiadujemy się, że Towarz. sztuk 
jęknych w Krakowie ma być zamienione 
a instytucją dobroczynną; w tym celu 
ousuwano z komitetu artystów, jako cał: 
iem tam niepotrzebnych, tak samo jak 
/ towarzystwie Dobroczynności nie wy- 
GR nigdy dziadów do komitetu, bo ci 
ylko korzystać mogą Z instytucji a nie 
abierać w niej głosu. Natomiast wejdą 
komitetu (już weszli pono), sami hra- 
iowie, książęta i jaśnie oświecone osoby, 
ture za pieniądze składane przez publicz- 
ość t. j. akcjonarjuszów, rozdawać będą 
apomogi biednym a grzecznym i kłania- 
cym się im artystom; większą jednak 
ześć pieniędzy użyją na wsparcie zagra- 
icznych zakładów chromolitograficznych. 
Jrabiowie ci, książęta i jaśnie oświeceni 
a to, że robią tę łaskę, że swój drogi 
zas i swoje dostojne osoby oddawać bę- 
bk na rzecz dobra publicznego, będą mieli 
astępujące przywileje: 1) wchodzenie na 
jystawę gratis, 2) chodzenie po salach 
pystawy w kapeluszach na głowie, pod- 
Zas gdy reszta publiczności chodzi tam 
f odkrytemi głowami, 3) patrzenie z góry 
a publiczność i artystów i lekceważenie 
jże, 4) zakupywanie za pieniądze nie 
oje, ale akcjonaryjuszów obrazów tylko 
rotegowanych przez siebie artystów. 


RÓŻNE ŁAMANIA. 


(Autentyczne). 


Gdym się łamał z nią opłatkiem, 
| Wzięła mnie pokusa... 
I zbliżywszy się ukradkiem 
k Skradłem z ust całusa. 


Wtem jej papa z gronem gości 
Nadchodzi wypadkiem; 
TT połamać chciał mi kości, 
Tylko... nie opłatkiem! 

i Don Pablo. 


Uwagi śledziennika. 


_ No i komu tu teraz wierzyć. Reforma 
Myg. rzeszowski utrzymują, że ten Tal- 
d z całym jego przyrządem nie wiele 
rt, że nabyliśmy lichą rzecz za drogie 
niądze; a Czas i stańczyki zaklinają 
j na wszystkie świętości, żeśmy zrobili 
ty interes, że od czyszczenia kloak sy- 
temem Tallarda rozpoczęła się złota era 
naszego miasta i dobrobyt jego, że 
oliczni obywatele dobijają się o nawóz 
akowski jakby o złoto kalifornijskie. 
forma utrzymuje, że Tallard nieco śmier- 
i, a dr. Domański zachwyca się wonią 
illarda i chodzi wszędzie za nim, aby 
a jak najczęściej delektować tą wonią, 
bec której zapach róż jest niezem. No 
tomuż tu teraz wierzyć? Mojem zda- 
Em, jeżeli ten Tallard rzeczywiście tak 
Chnie, to możeby lepiej było zawartość 


3 


jego (sie) zamiast jako nawóz sprzeda- 
wać jako perfumy, byłby to niezły interes. 


Z Warszawy. 


„Dnewnik warszawski* donosił w kore- 
spondencji niby z Galicji, że tutaj arysto- 
kracja polska, profesorowie uniwersytetu 
krak. i lwowskiego organizują zbrojne po- 
wstanie przeciw Moskwie i dają nawet 
na ten cel olbrzymie składki. Jako zna- 
jący lepiej naszych konserwatystów, mo- 
żemy uspokoić papkinowskie obawy „Dne- 
wnika“, że ci panowie nigdy nie zamyślali 
zrobić krzywdy Rosji. Gdyby to szło o 
zbrojną wyprawę przeciw warchołom lwo- 
wskim i krakowskim nie wątpimy, żeby 
ci panowie chętnie znaczne ofiarowali su- 
my, ale że tego wzbraniają ustawy, przeto 
możemy zapewnić, że do wyprawy nie 
przyjdzie. 


Ad usum kierownictwa artystycznego 


po trzech miesiącach istnienia. 


Z opery w Warszawie. 


Pan Gudowski, zacny prezes, 
Huncwot do „izmieny', 

Chciał nam niemkę Robiczkową 
Zwerbować dla sceny... 

Cale jednak zaproszenie, 
To wiadomość pusta: 

Bo dla niego i dla sceny 
Niemka jest... za tłusta! 

I choć w piersi jej śpiewaczej 
Nie głos tkwi lecz cena, 

Jeszcze pod nią kiedykolwiek 
Załamie się scena... 

Niech więc jedzie do Wiesbaden 
Robić słodką minę, 

Bo my lubim głos w operze, 
A Niemey.... słoninę! 

A Gudowski, co cudzego 
Nie żałuje grosza, 

Chociaż pełen żądz, od Niemki 
Dostanie... odkosza. 

Warszawiak. 


Z listu comtessy Ireny. 


Imaginez-vous mieliśmy skandal, ale 


Teatr krakowski szedłby bardzo cudnie, |to skandal rasowy. Znasz artystyczne 


Gdyby nie feler, co „Djabeł* wytyka, 
Że komedje lazły djablo nudnie, 
A na tragedjach śmiała się publika! — 
Tyle na dzisiaj, będzie jednak więcej, 
Gdy zmian nie ujrzę wśród dalszych mie- 
- [sięcy... 
Dla z trudnościami walczących, wzgląd 
[miałem , 
Ale dziś sprawa z krajowym Wydziałem... 
Więc ów komitet, w którym tylu wielkich, 
Zechce się obejść bez pobłażań wszelkich! 


Signum temporis. 


Na coś ważnego się zanosi, coś się 
wielkiego narodzi, bo w Radzie miejskiej 
zasiada vir doctissimus akuszerji, tenże 
sam vir doctissimus został wybranym do 
komitetu Tow. sztuk pięknych, a ostatecz- 
nie umieszczono go także w komisji ar- 
tystycznej teatralnej. Coś widocznie rodzić 
będą te instytucje — oby tylko nie nasci- 
tur ridiculus mus. 


Podsłuchana rozmowa. 


— Czytałeś anegdotkę historyczną Za- 
charjasiewicza w Reformie: „Słomiany 
czlowiek“ ? 

— Nie. Cóż w niej tak ciekawego? 

— To, że przedstawia szlachcica, któ- 
ry za to, że Niemcom pokazał drogę do 
swego kraju, obwiesił się potem. 

— Mój Boże, gdyby tak dzisiaj ci 
wszyscy, co się przyjaciółmi Niemców 
mienią, chcieli się wieszać, toby chyba 
drzew zabrakło u nas i postronków. I dzi- 
wić się tu, że Stańczyki nie wyprawili 
p. Zacharjasiewiczowi sutego jubileuszu! 


piątki Zygmusia, superbes! Nieprawdaż ? 
Kiedy koncertowała tu Russel — passable 
— Zygmuś zajął się nią prawie tak, jak 
Heleną; niepoprawny bałamut! no, ale 
artystyczny. Obiecał jej, że wybuduje 
w Krakowie gmach Opery, że każe swoim 
ludziom dla niej partycje komponować i tym 
podobne bałamuctwa. Po koncercie, rekla- 
mowali tualety, a na tem nie nie było — 
zaprosił ją, nas i prawie wszystkich zna- 
jomych do siebie, na artystyczne Soirée. 
Admirable! C'est un aimable jeune homme! 

Podają herbatę. Tout à coup Russel 
zrywa się, odskakuje od stołu, oczy się 
jej iskrzą. — Co się stało? Obok niej 
siedział Tuhaj-bej... schylił się, tak sobie 
sans façon... wziął... imaginez-vous... za 
wysoko... o kilka tonów... wiesz, że suis 
tolerante, ale dla czego Zygmunt nie ka- 
zał go wyrzucić, za drzwi, nie pojmuję. 
Właśnie mówi mi Iryda, że Tuhaj-beja 
wszędzie przyjmują, jak gdyby nic. J'en 
suis fon! 

Ten gobelin, o którym piszesz... 


Nazwisko żony. 


— „A, gratuluję szczerze, najgoręcej! 

Żonaty? Z kimże, powiedz pan dobrodziej“. 

— „Pierwsze nazwisko jej jest sto tysięcy“, 

— „A drugie?“ — „Drugie nic mnie nie obchodzi“ 
. Dyablik. 


Dowcip króla finansowego. 


Jeden z dygnitarzy moskiewskich za- 
pytał pewnego razu Rotszylda, dla czego 
nie jedzie do Palestyny i nie zostanie 
królem żydów? 

— Wolę być żydem królów, niźli kró- 
lem żydów, odpowiedział bogacz. 


„Góra z górą się nie zejdzie, a człowiek z człowiekiem zawsze”. 
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„=. Narodowi polskiemu mógłby ten fakt boleść sprawić, więc trzeba mu wytłómacz 


jest to tylko akt, grzeczności i nie wiej! Jeżeli ci się kto na ulicy ukłoni, to 
trzeba kapeluszem aż do jego stóp dosięgnąć. (Słowa wyjęte z „Czasu*). 


yé, że 


rzecz naturalna, że | 


Mój Ty miły Boże! Jakże też to jest mądry ten „Czas*! 
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W SPRAWIE RUSKIEJ. 
1. My. 


Myśmy zawsze niepoprawni, 
Chociaż własny grzech nas bodzie; 
Polak mądrym być nie umie 
Nigdy, nawet i po szkodzie. 


Bóg i los dał jemu niegdyś 

Wielką siłę, wielkie cele; 

Miał Lach wieść po dziejów szlakach 
Bratnich sobie szczepów. wiele. 


Miał przodować im jak gwiazda, 
Miał wskazywać nowe hasła... 
Ha! był gwiazdą, lecz czas krótki, 
Potem „gwiazda* nasza zgasła. 


A już z samych praw natury 
Przylgnąć winien był do Rusi; 
Ale poradź, co z Polakiem, 
Gdy go licho jakie skusi. 


Odtrącała go wciąż buta, 

W samolubstwie się kąpiąca, 
Która zawsze rękę słabszą, 

Pogardliwie wstecz odtrąca. 


Dziś tak samo! Jeśli łuski 

7 swoich oczu on nie zdejmie; 

Po eo wszystkie te debaty 

W sprawie zgody w naszym sejmie ? 


Weźcie rozbrat z pyszałkostwem, 
Po staremu: dłoń do dłoni, 
Miast gadanin — niech braterską 
Miłość, w czynach ujrzą oni! 


il. Oni. 


Rusi grzeszna tobie także 
Pater noster wyciąć trzeba; 
Tyś nienawiść przemieniła 
Na kęs powszechnego chleba. 


Prawda, że i tobie jak nam 
Zacnych dusz nie brakowało; 
Ale złości masz tak dużo, 
Dobrych chęci zaś tak mało! 


Pomnij, pomnij, że w twych dziejach 
Jest momentów takich sporo, 

W których wdzięczność winnaś Lachom, 
A czy kiedy ją odbiorą ? 


Pomnij, że oświaty blaski 
Od nich wzięłaś mimowoli, 
I że sama znać to musisz, 
Choć świadomość ta cię boli. 


Dawno byłaby już znikła 
Waśń, co z tobą dziś nas dzieli, 
Gdyby tobie złych zamiarów 
Nie poddali źli anieli. 


Nazbyt chętnie zawsze stawiasz 
Wschodnim czartom twoje świćczki; 
Nie przydadzą tobie blasku 
Naumowicze i Hniliczki. 


Dziś jeżeliś rozżalona, 

W inne pójść ci było tory; 
Polak serce ma wrażliwe, 
Do tkliwości wciąż jest skory. 


6 


Lecz i to szlachectwa znamię 

Zdobi także duszę naszą, 

Że szyderstwo nas nie złamie, 
e nas groźby nie odstraszą! 


Ill. My i oni. 
Tak stoimy przeciw sobie, 
I choć czujem, że to szkoda, 
Długo czekać, nim brat bratu 
Przyjacielską rękę poda. 


A dokoła widać wrogów 
Ucieszonych, że w tej waśni 
Los ni jednym, ani drugim, 
Horyzontu nie rozjaśni. 


Że tak Rusin, jak i Polak, 

Będą dalej w biedzie brnęli... |. 
Że dla obu chmurna przyszłość 
Madejewe łoże ścieli. 


Przyjdzie jednak taka chwila, 
(Bóg wie tylko, jak daleka), 
Gdy się wreszcie wróg: zawodu 
W obliczeniach swych doczeka. 


Bo gdy nawet nic innego, 
Tych stosunków nie pozmienia, 
To sam rozum polityczny 
Musi zgładzić rozdrażnienia. 
Dyablik. 


w SALONIE. 


— Ma chere comtesse dites-moi, 0 co 
to tak kłócą się w tym Lwowie, że aż 
miodousty notre comte Stanislas pojechał 
ich godzić? 

— To idzie o język w szkołach. Po- 
lacy cheą, żeby był polski a Rusini ruski. 

— Ależ to nie łatwiejszego jak pogo- 
dzić ich. Vraiment. 

— A to jak? 

— Niech zrobią jak my — zamiast 
polskiego i ruskiego, niech się uczą fran- 
cuskiego, te będzie najlepiej. Ach że też 
to naszemu Stasiowi, który z nami poro- 
zumiewa się tym językiem, nie wpadło 
do głowy. Muszę mu to napisać. 


"Z WARSZAWY. 


Ot, nowina czysto russka, 
Prawdziwa i nowa: 

Wyrżnął w klubie w pysk Daudewil 
‘Pana Kochanowa... 


Choć z głów dzielnych mężów Moskwy, 
Zawsze mądrość tryska, 

Lecz tym razem im nie mądrość 
Pono trysła z pyska... 


Czy myślicie, że coś stracą 
Obaj z tej opery ? 
Nie, Zyskają nowe rangi, 
A car... da ordery! 
Ojoj! 


) 
H 


NA LINIE-A-B 


\ 


— Więc widzisz, to było wel 
bajki i oszczerstwa, co mówionoję 
maszynie do czyszczenia kloak, G 
wrażliwą na zimno, bo to nie onay 
tylko ludzie marzli i konie mal 
tego, żeby dać odpoczynek ludziom 
niom... 

— Użyto ich do wywożenia $ 
Nie kijem go, ale pałką. 


Panu Mierklowi! 


(właścicielowi cyrku.) 


Qzyś ty Niemiec, czyś ty Prusa]| 
Weale w to nie wchodzę, 
Lecz naszych patrjotników 
Zawstydziłeś srodze. 

Bo chocieś nam ni brat, ni swa 
Ani żaden bliski, X 
Z dobroczynnych tych dochodówy 
Poświęciłeś zyski.... 


U 


Podczas kiedy u nas bywa 
Dość takich ichmości — 
Co interes dobry robią 

Na dobroczynności! 


Więc niechże za ten czyn pięknj 
Miasto ci odpłaci; |: 
Niech pomni, że ten żyć musi, 
Kto wsparł naszych braci. 


W redakcji „Djabła? 


— Więc Podwyższyński został! 
serem krakowskiego teatru. ; 

— Co ty mówisz? 

— Cóżeś się tak zastanowił? ) 

— Bo mi żal Gliksona. Muszę pë 
wierzyć w E jego a przypę 


See 0 ] 
Że jest on tylko: il capitano, Nr 


ODPOWIEDŹ. — 
Panu Michałowi Podhorskie 


Pan Michał Podhorski z powodu 
szonego w piśmie naszem „Otwź 
listu Ukraińców* do jego żony, ozi 
w jednym z dzienników, że jego 8 
nie byli na prezentacji w Kijowie 
wiem byli wtedy chorzy, nazywa al 
owego listu oszczercami i żąda ( 
sprostowania, odwołania i t. p. | 

To dobrze, że w panu Podhi 
odezwało się sumienie. Pismo świ 
wiada, że królestwo niebieskie wiet 
cieszy z jednego nawróconego grzes 
aniżeli z stu sprawiedliwych — 
odezwanie się jego, nam nie wysta 
spełnienia jego życzeń. Pan Pol 
mie wspomina bowiem o najważńj 
kwestji. Czemu nie zaprzecza tem 

1) żona jego a córka rozstrze 
i siostra rozstrzelanego za miłość 
zny — była na posłuchaniu; 


c} 


| że w tymże samym Kijowie, gdzie 
rozstrzelano. prosiła, aby jej sy- 
rzyjęto do paziów! Tak? czy nie? 
ym zarzutom p. Podhorski w swem 
owaniu bynajmniej nie przeczy — 
czyć nie może, bo wszyscy tam- 
Obywatele wiedzą, że tak było. | 
ba więc lepiej spokój p. Podhorski, 
smutnej sprawy nie rozmazywał. 
| wychowuje synów swoich nie na 
jów czy tam paziów, lecz na zacnych 
ateli Polski, a kiedyś zmażą oni szla- 
mi czynami błędny krok matki. 


Sapienti sat! 


felowskiej główki 


pozwalają nam mówić tu więcej w tym 
przedmiocie, ale kończąc, ubolewamy bar- 
dzo że p. P. pospieszył się z ogłoszniem 
swego sprostowania, 
mniej nie przekonało, że autorowie owego 
otwartego listu popełnili kłamstwo. 


Mefisto: Jędrną rzecz waszej Mefisto- 
umieścimy dopiero 
w przyszłym numerze — albowiem nade- 
słaliście ją już po zamknięciu „Djabła* — 
e który z przyczyn nie zawisłych od nas, 
koliczności łatwe do zrozumienia, nielnie mógł się jeszcze od soboty do dnia 


które nas bynaj- 


dzisiejszego pokazać na świecie. 


Nowy Sącz, Poznań, Lwów, Żyd Kal- 
waryjski: Zapóźro — szkoda — chyba 
w następnym numerze. 


Panu A. K. Na zapytanie pańskie czy prawdą 
jest, że „Djabelś ma jakąkolwiek styczność z „Smie- 
szkiem* odpowiadamy jasno: 
tylko bezsensowe gadaminy i nie więcej. 

Paryż. Kalendarze djabelskie wysyłamy wy- 
mienionym obywatelom pod adresem szanownego 
Pana — ale ich ilość tak nas zadziwiła, żeśmy 
aż zawolali: Merkwirdig! — Taż to Lwów, mało 
więcej ich spotrzebował dotąd — choć na odbyt 
narzekać nie możemy! — 


adnej — sa to 


„Redakcja Djabła*. 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 

a codziennie. 

Skarbiec kościelny codziennie 
10 przed poludniem, w święta 


Smocza jama codziennie (za 
foszeniem się do miejscowej 
adzy wojskowej) bezplatnie. 
Kościół Panny Marji. 
Wielki oltarz (rzeźba Wita 
vosza), codziennie popołudniu 
oplata. 

Wieża (wspaniały widok na 
asto i okolice) codziennie bez- 
tnie. 

Muzea i zbiory naukowe. 
Biblioteka Jagiellońska (przy 
św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
acych codziennie, dla zwie- 
ijących we Czwartek, a w inne 
e za upoważnieniem dyrektora 
šabinet archeologiczny (w gma- 
Biblioteki Jagiell. na dole), 
ziennie, wyjąwszy święta i fe- 
bezpłatnie. 

uzeum techniczno-przemysło- 
(ulica Franciszkańska), co- 
i 10—1 i od 3—5. 


skiego (w gmachu Akademii 
a Sławkowska) codziennie od 
o 1 bezpłatnie. 

ystawa nieustająca Towarz. 
yj. Sztuk Pięknych (w Rynkn 
nym w Sukiennicach) co- 
mnie od 11 do 4 prócz Po- 
zialku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
lę 15 cent. 


Instytucye finansowe. 
OWARZYSTWO WZAJEM- 
H UBEZPIECZEŃ w Kra- 
ie. Biura tego Towarzystwa 
zczą się w wlasnym gmachu 

ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
anowicie AJENCJA ZABEZ- 
ICZEŃ OD OGNIA i GRADU 
lównem wejściu na dole po 
stronie BIURA UBEZPIE- 
N NA ŻYCIE na dole druga 
a 


WARZYSTWO WZAJEM- 

20 KREDYTU w Krakowie. 
pa mieszczą się w gmachu To- 
żystwa wzajemnych ubezpie- 
i przy ulicy Kleparz Dz. VIL 
124 u głównego wejścia na 
| po prawej stronie. 
ASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
talna, dom wiasny. Godziny 
dowania codziennie, oprócz 
t ol 9—1, i 


FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gł. Nr. 19. 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, przy ulicy Krzyża (dawniej 
Rocha). 


Domy bankowe. 
STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek glówny. Szara kamienica. 
ALBERT  MENDELSBURG:, 
Rynek Nr. 9. 
Domy komisowe. 
I. NAWROCKI, Hotel Drezdeń- 


ski. Dom bankowo-komisowy i 
Bióro spedycyjne. 
x Dentyści. 

J. DŁUŻYNSKI, ul. Floryjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Qd godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 

K. GOEBEL, ulica Francisz- 
kańska Nr. 10. Dr. med. Docent 
dentystyki w Uniw. Jagiell. Od 
godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1 i od 2 do 5. 

KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
Rynek l. 26 Dr. wszech nauk 
lekarskich, ordynuje od g. 9 do 2 
iod 3 do5. Ekstrakcye przy u- 
życiu środków znieczulajacych. 

Zakłady fotograficzne. 

A. SZUBERT, przy ul. Krup- 
niczej Nr. 17, odznaczony meda- 
lem na Wystawie Paryskiej 1878 r. 
Zdejmuje fotografie do naturalnej 
wielkości, wykonywuje fotografie 
z połyskiem i emaliowane; kolo- 
ruje na szkle (Heliominlatury), 
jakoteż artystycznie akwarella. 
Grunwald, panorama Krakowa, 
komplety widoków Tatr, Szcza- 
wniey i Żegiestowa są do nabycia. 


Składy obuwia. 

ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Slawkowska Hotel Saski. Sklad 
obuwia męskiego wlasnego wy- 
robu. Za trwalość i dobroć mater- 
jalu ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


Księgarnie. 
K. BARTOSZEWICZ, księgar- 


nia nakładowa, tanie wydawni- 
ctwo polskich klassyków, sklad 


Godziny biurowe od : 


oryginalnych obrazów olejnych 
i akwarell polskich malarzy, przy 
ulicy Sławkowskiej, w Hotelu 


Saskim. 
Apteki. 

J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom wlasny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje. 

K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuzkie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 

Fabryki pierników. 

K.MOLĘCKI w Krakowie, przy 
ulicy Brackiej l. 158. Pierniki 
salonowe w paczkach po 40 et. 
ipo 30 et. Placek królewski prze- 
kładany 1 złr. 50 ct. Paczka prze- 
kładanych pierników konfiturą za 
50 et, Calusków 30 za 25 cent. 
Cennik pierników rozsyła darmo. 


L. CZYNŃSKI w Jarosławiu. 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod L 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego ©. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. ©. W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jęte, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszczególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 

REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny, Doboro- 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 
ców smarzonych, ciast itp. Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 


| wina, jakoteż chłodniki i napoje 


gorące. 
Składy fortepianów. 
F. MASŁOWSKI, ulica św. Ja- 
na l. 309. 
Magazyny i handle. 
LUDWIK WEBER, Rynek gł. 
Fabryka pościeli i materaców. 
Skład dywanów i wózków dzie- 
cinnych. Przyjmuje zamówienia 
na wyprawy od najtańszych do 
najwykwintniejszych. Wybór 
wielki. Ceny przystępne. 


Przewodnik Krakowski. 


WILHELM FENZ, Rynek Nr. 
48, wprost kościola św. Wojcie- 
cha. Magazyn towarów galante- 
ryjnych iparfumerji. Wielki skład 
nasion kwiatowych, jarzynnych 
i pastewnych z najlepszych żrodel. 

BH. FRITSCH, Mały Rynek. 
Sklad towarów kolonialnych, farb, 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej. Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 

P. SELINGER, ulica Grodzka 
Nr. 27, poleca swój bogato zao- 
patrzony skład najnowszych i 
najmodniejszych berneńskich, an- 
gielskich i francuskich towarów 
sukiennych. Ceny najtańsze. 

PORĘBSKI & ZIMLER, daw- 
niej Józef Riedel, Rynek gł. 
„pod Jaszczurkami*. Skład wszel- 
kich przyborów do haftu i szycia 
płócien i bielizny stołowej, per- 
kali, gotowej bielizny damskiej 
i męskiej własnego wyrobu, par- 
fumeryi, materyj i galonów na 
aparata kościelne i t. p. 

Magazyn towarów damskich, 
Roboty ręczne Aparaty kościelne. 

ANTONI ROTHE w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 13, 
poleca Baan, Publiczności swój 
wlasny wyrób świece woskowych 
gładkich i z ozdobami, oraz sklad 
świec stearynowych i stoczków 
po cenach najniższych. Dostać 
można codziennie świeżych pier- 
ników w różnych gatunkaeh. 

ANDRZEJ SCHULZ, Rynek 
gł Nr. 82. Handel towarów no- 
rymbergskich i korzennych. Sklad 
papieru, przyborów pisemnych i 
rysunkowych, farb, lakierów, pen- 
dzli i złota malarskiego, korali i 
paciorków szklannych w różnych 
gatunkach, oraz fabryczny skład 
pasty woskowej do zapusz 
czania posadzek. 

F. LENERT, ul. Sławkowska 
Nr. 261. Cement portlandzki, gips 
i farby. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek gł. 


w Palacu Spiskim. Handel hur- 
towny handel win i towarów ko- 
lonialnych. Herbata, arak, wódki 
porter, sery, smalce, slonina itp. 

JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gł. l. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjalów apte- 
karskich, Główny sklad wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
cznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe izagraniezne, 
Oliwa prowaneka, doborowy wy- 


i 


bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 


IGNACY ROJKOWSKI, ulica 
FPlorjańska ] 24pod „trzema dzwo- 
nami“, poleca swój Handel obfi- 
cie zaopatrzony w cukier, kawę, 
herbatę rosyjską, zum z jamajki, 
cognac fianecuzki, porter angiel- 
śki, wina węgierskie, austryackie 
i francuzkie oraz wódki opawskie 
po najtańszych cenach. 

S. REICHMAN, ulica Flory- 
jańska Nr. 21. Sklad bielizny mę- 
zkiej, damskiej i dziecinnej, tak 
własnego wyrobu jak i z fabryk 
zagranicznych. Obstalunki najsta- 
ranniej wykonywa się tak z wła: 
snego jak i dostarczonego mate- 
rjalu. Przyjmuje zamówienia na 
wypiawy ślubne i wszelkie hafty. 
Wielki wybór pończóch. 

D. BUCHNER, Stradom Nr. 28. 
Bogato zaopatrzony sklad towa- 
rów bławatnych. materyj jedwa- 
bnych, czarnych i kolorowych, 
aksamitów lyońskich, dywanów 
angielskich, płócień rumburgskich 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 

M. TIGNER, sklad czapek i ka- 
peluszy ul. Grodzka Nr. 28, po- 
leca się laskawej Publiczności. 
Ceny nader umiarkowane. 

J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francuzkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwaiyl, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościola św. Piotra po 
uajumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 

J. KORAL, w Rynkn gl. pod 
L. 13, magazyn blawatnych i wel- 
nianych towarów, oraz płócień, 
bielizny stołowej, szyrtyngów, 
dywanów, aksamitów lyońskich, 
pończóch saskich i innych tego 
rodzaju artykułów, pochodzących 
z najsłynniejszych fabryk zagra- 
nicznych i krajowych. Dlugole- 
tnia reputacya tegoż handłu po- 
wszechnie znana w Galicyi i Kró- 
lestwie. jest najpewniejszą gwar 
rancyą. Przesyłki próbek, i towa- 
rów wykonuje się z wszelką pun- 
ktuulnością. 

Magazyny ubiorów: męzkich. 

ADAM LIPCZYNSKI. Maga- 
zyn ubiorów męzkich w Krako- 
wie, Rynek główny 1. 45, I piętro. 
Utrzymuje, ciagle zapas gotowych 
ubiorów na każdą porę: roku. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i takowe podlug najświeższych 
żurnali w najkrótszym czasie u- 
skutecznia. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Sławkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje. zamówienia. Ręczy 
za trwalość i dobroć tak mate- 
ryałów -jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 

LEON PASSYGA, przy ulicy 
Sławkowskiej l. 23, naprzeciw 
kościoła Marków, poleca się la- 
skawej Publiczności, w wykony- 


waniu wszelkich zamówień na 
ubrania tak ze swoich, jakoteż 
i przyniesionych materyalów. Ce- 
ny przystępne. 

JOZEF STACHURSKI, ulica 
Florjańska pod l. 368 w domu 
W. Matejki ma zaszczyt polecić 
swój bogato zaopatrzony sklad 
kortów i sukna jak niemniej sklad 
gotowych sukien męzkich. Praco- 
wawszy po pieiwszorzędnych za- 
kladach śmie sobie pochlebiać, że 
najwyszukańszym nawet wymo- 
gom będzie w stanie zadość u- 
czynić. Zamówienia uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie i po 
najumiarkowańszych cenach. 

Litografie. 

A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Wyroby siodlarskie i rymarskie. 

A. SZKLARSKI, ulica Flory- 
ańska. Glówny skład siodeł, wy- 
robów galanteryjno-siodlarskich, 
oraz przyborów podróżnych i my- 
sliwskich. 

Zakłady kuśnierskie. 

A KRÓLIKOWSKI, Plac Do- 
minikański L.3. Przyjmuje wszel- 
kie roboty w zakres jego fachu 
wchodzące, ięcząc za sumienne 
i szybkie wykonanie, oraz wszel- 
kie przerobienia i rcperacye z do- 
daniemskóreklub wierzchu. Przyj- 
mnje się także futra do przecho- 
wania przez lato, należytość u- 
iszcza się przy odbiorze futra 
z konseiwy. Ceny jak najniższe. 

A. JACHIMSKI, pcleca swój 
magazyn futer i czapek futrza- 
nych oraz wszelkich wyrobów 
kuśnierskich istniejący od r. 1825 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 
pod L. 16. Przyjmuje futra do 
przechowania przez lato i wszel- 
kie reparacye. Obstalunki wyko- 


_nywują się punktualnie po ce- 


nach umiarkowanych. t 
FRANCISZEK . CHEĘCINSKI, 
ulica, Frodzka Nr. 18. I. piętro 
Sklad własnych wyrobów kuśnier- 
skich fuier męzkich, kolnierzy, 
rękawków, czapek it. d: Przyj 


muje futra do przechowania przez 


lato. Wszelkie obstalunki oraz re- 
peracyje wykończa się najstaran- 
niej i najpunktualniej po cenie 
umiarkowanej, 


Magazyn rękawiczniczy. 

F. LUBANSKI, plac Domini- 
kański |. 8, poleca wielki wybór 
rękawiczek własnego wyrobu glan- 
sownych, duńskich, jełonkowych, 
nicianych i jedwabnych sznuró: 
wek, portmonetek, torb podróż- 
nych, kufrów, szelek, ubrań je- 
lonkowych, rękawic i masek do 


"fechtnnku, biretów, pasków: ru- 


pturowych i innych bandaży itp. 
Każdy przedmiot z tego maga- 
zynu pochodzący, celuje trwało- 
ścią, elegancyą i przystępnemi 
cenami. 
Zakłady tapicerskie. 
KAROL PIENIĄŻEK, ul. Flo- 


rjańska Nr. 28, dom Ks. Lubo- 
mirskiej. Przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki i reparacye w zakres ta- 
picerstwa wchodzące Wielki wy- 
bór gotowych mebli, materje i 
wszelkie potrzeby dekoracyjne 
z pierwszorzędnych fabryk Ry- 
sunki mebli i próby materyj prze- 
syla na żądanie wraz z cennikiem. 

STEFAN iGLICKI, tapicer i 
dekorator, przy ulicy św. Jana 
Nr. 12, podejmuje się urządzenia. 
apartamentów, wszelkich deko- 
racyj, tapetowania pokoi, oraz 
wszelkich robót do zakresu tego 
zawodu należących ręcząc, za 
trwale i eleganckie wykonanie. 

Hotele. s 

DREZDEŃSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek glówny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restauracya 
z polską kuchnią. ; 

EUROPEJSKI KAPIN8SKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
scu z wyborną kuchnią. 


` Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i okryć 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
glówny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny 4wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 


Odłewarnia żelaza i metalów. 

L. ZIELENIEWSKI, w Kra- 
kowie, c. k uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 


Wyroby masarskie, 
WIK'rOR ARMOŁOWICZ, plac 
Myryacki pod „Murzynami* po- 
leca Sz. Publ. wszelkie w zakres 
wchodzące wyroby masarskie sta- 
ramnie wykonane po cenach naj- 
umiarkowańszych. 5 


STANISŁAW ARMÓŁOWICZ 


ulica Grodzka l. 92. Sklad wędlin 
i delikatesów swojskich. 


S.. KIEŁCZYKOWSKI, ulica, 


Florjańska, dom własny, dawniej 
wgo Armólowicza. Zakład ma- 
sarski bogato rozwinięty. Wędli- 
ny, szynki: z młodych wieprza- 
czków. Kiełbasy: polskie siekane 
i krajame, ozory, salami, kielba» 
ski parowe wyrabiane na sposób 
czeski. Poleca swój: towar ama- 
torom specjalów wieprzowych, 
niezrównanej, dobroci. 

Cukiernie, 

ADAM ROSZKOWSKI: Rynek 
glówny, róg ulicy Szewskiej, Cu- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warszawski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usluga oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 


wuica, Kawa w najwybo 
szym gatunku bądź mokka 
inna wedlug życzenia. He 
karawanowa wprost z Kanai 
sprowadzana. Doborowe cig 
Czytelnia bogato. zaopatrzony 
pisma bądź krajowe, badź zi 
niczne. Podejmuje zamówię! 
na zbiorowe śniadania, obisdh 
kolacye itp. tak w swoich gg] 
nach, jako też zobowiązuje g 
takowe w prywatnych urzą. 
domach nawet z usługą. (4 
odpowiednie. 
Restauracye. d 
NOWAKOWSKI i MUSZEJ 
SKI w hotelu Saskim przy 
Sławkowskiej. Kuchnia francige 
dobór win wszelkich gatunkę 
T. TURLIŃSKI, w hoteluy 
Różą (dawniej ruski) ulica P 
ryjańska. Kuchnia czysto pok 
Wina prawdziwe. Przyjni 
wszelkie zamówienia na obi 
kolacje, bale, wesela itp. Z ad 
wiązań wywiązuje się erg 
Ceny najprzystępniejsze. t 
Zakład stolarski, 
ROMAN  CHMURSKI (fii 
protokołowana) przeniesiony 4 
św. Józefa na ulicę Smoleński 
własnego domu pod Nr. 105,1 
konuje wszelkie roboty fabry 
kościelne, meblowe, oraz in 
tacye na sposób francuski if 
gielski, poleca. się nadal lasla 
wym względom 5z. Publiczno 


roboty w zakres tegoż fa 
wchodzące, jako to: wszelkie 
lie: dła pp. fotografów, okna 
lazne, balkony, krety itp. R 
racye uskutecznia szybko 
cenach przystępnych. 


Skład drzewa. 
SALOMON LIEBLING, M 
brzezie Nr. 110. Dostać moj 
najlepszego, drzewa tak budy 
wlanego jakoteż i opałowej 
W: skladzie; tym znajduje się 
większy wybór wszelkiego r 
terjalu z drzewa sosnowego, świ 
kowego, dębowego, bukowegi- 
olchowego — oraz: gotowe be 
z suchej jedliny i sośniny, 
których trwałość ręczy właścia 


Centralne biuro wynajmu miesz! 

W. GRABOWSKIEGO 
w Krakowie, w Palacu Nro 
przy. ulicy Wiślnej. Przy jm 
do wynajęcia mieszkania iv 
najmuje takowe. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca; Aleksander Słomski. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się bardzo interesujący PROSP EKT. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie: [$ 


| Dbrazek ze służby kolejowej! 


iły zapadną wszystkie klamki, 

Dr cię mają za nieuka, 

fr zawiedzie nawet wojsko 
złek gwałtem chleba szuka, 

wiae ze złotych snów nadziei 

edy idzie do... kolei!! 


i praktyczne biorąc lekcje 

się pozna z aparatem, 
Szystkie kąty wytrze sobą, 
adliczbowym będąc gratem, 
jé to pukać i nie sztuka, 
lady, kto chce po nim puka! 


Teszcie skoro się przyuczy 

« łrwa to miesięcy parę, 

idy już „Bahn frei“ „recht ab“ daje 
sobrze bije „circulare“ 

depesze bierze z słuchu 

än mu się uczyć ruchu. 


(tedy, jakby wieczny wahacz 
filjony robiac kroków, 
poranku do północy 

ga do „polizeistocków* 

b po polsku bez różnicy : 
zwrotnicy, do zwrotnicy ! 


iczy „bremze*, waży „brutto* 
ez liku w jednej dobie, 

a każdego z urzędników 
odpisuje „weichy* obie 

aś by strawić ruch dla próby 

e stron wszystkich bierze szuby. 


Wreszcie, gdy dość kar napłaci 

trwa to kawałek czasu, 

idy już „gut freind“ z „Fahrordnungiem* 
tajniki sztundenpasu à 

papierze choć powoli 

ż nie robi karamboli. 


edy wie, co „Überlastung“ 
przeróżne zna sygnały, 
visty, gwizdy, trąbki, tarczy, 
dy ruchowiec doskonały, 
a już różnej serji klasy 
© frachtowej idzie kasy. 


am z niemałym znów zachodem 
Komercjałki* ćwicząc cnoty, 

la „Belastung* i „Entlastung“ 
frankirte jakieś Noty, 
najgorsze już mozoły 

e vernichtungs protokoły. 


taj kartuj, tu kalkuluj, 
złowiek siedzi, jak przykuty, 
rzy żurnalu, gdy się zaczną 
"Dad frachty i eilguty. 

po nocach także praca 

ób, co dnia... Incasso strazza. 


yślisz, że choć, zkąd, co kapnie. 
szcze się na tobie zmiele, 

ledy w satzu się pomylisz 
„Vorhinein* dasz za wiele. 


> 


Albo będąc czasem struty, 
Przypadkowo zmienisz ruty. 


Więc, gdy nie chcesz po niewczasie, 
Wziąwszy „Riigę* ciąć kuranty 
Dobrze uważ, ekspedycją 

Czy locale, czy verbante, 

By wciągnąwszy źle posyłkę 

Nie zapłacić za pomyłkę, 


Zaś przy kasie osobowej 
Przez okienko, zarzuć żarty 

I z rozwagą należytą, 

Z ternionu dając karty 
Wobec mężczyzn, czy kobiety 
Ty kasjerem bądź niestety. 


A gdy rady mej usłuchasz 

I przesłużysz lat dziesiątek, 
Wtedy może przy koleji 

Też dostaniesz ciasny kątek — 
I dla zasług twoich racji, 
Zrobią ciebie szefem stacji. 


Jednak nie myśl, że w tem szczęście, 
Że cię czeka cisza święta, 

Właśnie wtedy i eo chwila 

Masz na karku rewidenta, 

Który mając cztery oczy, 

Każdą myłkę rychło zoczy. 


A nie patrząc, czyś ty winny, 
Czyli twoi urzędnicy, 

Za magazyn, ruch i kasę 

Ciebie kropnie bez różnicy 

Za skuteczny brak doglądu 
„Piątkę“ na rzecz „krankenfondu*, 


Jednem słowem mówiąc krótko 
Zawsze tobie w oczy wiater 
Mingle, „Riigi*, Nosy, kary, 
Głodno, chłodno, wieczny kater 
I w byt lepszy brak nadziei, 
Oto służba... przy kolei!! 
Å Nelin. 


TESKE: 


W Przejeśdzie 7 Stycznia, 


Szanowny „Djable*! 

Na humorystyczny list z Warszawy, 
ogłoszony w „Nowej Reformie* z dnia 
D Stycznia r. b., tylko w humorystycz- 
nem piśmie odpowiedzieć można. 

I jam z Warszawy; a wracając tam 
ze świąt przepędzonych wsród was, chcę 
przed odjazdem ostrzedz, abyście nie wie- 
rzyli ani w słowo z tego, co znajdziecie 
w odezwie owego (jak zaręcza Reforma) 
„wysoko położonego* korespondenta, któ- 
remu nie podobały się listy baronowej 
X-Y-Z o Towarzystwie warszawskiem, 
drukowane w „Ozasie*. 

Listami temi zachwycony każdy roz- 
sądny i uczciwy człowiek; listami temi 
zachwygony każdy dobry Polak; co wię- 
cej wam powiem: delektują się niemi sami 


rossjanie nie należący bezpośrednio do 


DODATEK do Nru 2 „DJABŁA” 1886 r. 


To co ów „wysoko“ (może w łaskach 
pami jenerałowej H.) „położony* kores- 
pondent prawi, jest tylko godne home- 
rycznego śmiechu. 

Czy nie należy on czasem do tych 
głupiutkich, co mniemają, że Moskali nie 
trzeba drażnić? wier będą lepszymi — 
że z Rossją jako z potęgą trzeba się 
liczyć? — W takim razie radzimy mu, 
aby zajmował się przedpotopowemi wy- 
kopaliskami, bo na tem może zna się do- 
brze, ale niech nie wdaje się w politykę, 
bo jej nie rozumie, bo Moskali nie zna 
i chyba na oczy ich nie widział. A „No- 
wa Reforma“ źle sprawie służy, jeżeli zda- 
nie tak naiwnego korespondenta ogłasza. 

Może wygodnie jest moskiewskie ruble 
liczyć, ale liczyć się z tymi, co otwarcie 
wyznają, że nas chcą do reszty pochłonąć, 
to znaczy być gorszym od Moskala. 

Wierzcie mi, że te listy baronowej 
X-Y-Z, Moskali ani lepszymi ani gorszy- 
mi nie zrobią. 

5 Warszawiamin. 

P. s. Humorystyczny korespondent za- 
pewne przypisuje drażnieniu Rossjan, roz- 
kaz Rządu, aby kelnerzy po polsku nie 
mówili, a zakaz w Warszawie grania 
poloneza Ogińskiego, od czego, jak od 
trąb Jerychońskich, mogłoby się zawalić 
potężne carstwo. Nie także nie mówi o 
tem, że w ciągu dwudziestu lat, Moskale 
wydarli Polakom 1,768.000 diesiatin zie- 
mi drogą konfiskat i różnych gwałtów, 
czyli około trzystu pięćdziesięciu mil 
kwadratowych (przestrzeń daleko większa 
niż dzisiejsze królestwo saskie), tylko” 
w trzech gubernjach: kijowskiej, wołyń- 
skiej i podolskiej; w Litwie zaś bez po- 
równania więcej. 

* Czy to także w skutek owych listów 
baronowej X-Y-Z? 

Czemu o takich szczegółach nie wspo- 
minają wasze dzienniki postępowo-libe- 
ralne? Czy dla tego, aby nie drażnić 
Moskali ? 


Nie wyrywaj ich z zachwytu! 


I z was się każdy nad odłogiem 
Wlasnej próżni wspina Bogiem 
Na paluszkach wzdętej pychy! 
I tak wy zwierzęciejecie — 
Bo kto sam się bóstwi w świecie 
Ten na odwrót swego szalu 
Odczłowiecza się pomalu. 
Krasiński. 
Gdy z nich każdy nad odłogiem 
Własnej próżni wspina Bogiem; 
To mu pycha i głupota 


Rozkoszy otwiera wrota. 


Bóstwiąc siebie! błogie życie 
Pędzą — w cielęcym zachwycie! 


Wszak spójrz na nich! — wsiódmym niebie 
Ubóstwiając tylko siebie, 

Qzeząc — cielęcą swą naturę... 

Każdy, nos zadarłszy w górę 

QChełpi się rozumem — sprytem.... 


Rządu. Zawierają one najszezerszą prawdę! Z całym cielęcym zachwytem! 


Rad sam z siebie — wciąż się chwali 
Osła swego zwąc pegazem, 
Wlazł na niegò z „Bicza* pali 
I szczęśliwi oba razem, 
Dościgli sławy zenitu... 
ród cielęcego zachwytu! 


Co za szczęście! — Śród stolicy, 
Ciele jadąc na oślicy, 

Gdy rozpuści swój „Bicz* z kłaków, 
Sądzi: iż drży cały Kraków — 

Że już są u władzy szczytu... 

Śród cielęcego zachwytu! 


Czy słyszysz! z jaką rozkoszą, 

Z Nowym rokiem, wieść nam głoszą: 
Ze swym „Biczem* w jednej chwili, 
Tak kraj cały poprawili, 

Że odpocząć śmiało mogą, 

Bo biczować niema kogo. — 


Więc spełniwszy misję godnie, 

Raz tylko na dwa tygodnie, 
Uszczęśliwiać będą Kraków 

Swoim „Biczem* — biczem z kłaków! 
Który zawsze nieść mu będzie: 
Sieczkę, plewy i żołędzie... 


Tą go karmą uszczęśliwi! 
Temu, nikt z nas się nie dziwi: 
Że oślica Balaama, 
Gdy na plewe”? 
-Tem się 


na, 
ubi: 


1 
m 


e y «u z zachwytu! 

p,szę jest ich „racja bytu“ — 
«ech więc każdy z nich w swej pysze, 
W snach rozkosznych się kołysze... 
Niech się bóstwiąc — błogie życie 
Pędzą — w cielęcym zachwycie! 
Maczuga. 


Świstki humorystyczne. 
i Napisal 


Pobraty: Miec. 


Naiwność mamusi. 
— W jakim też wieku może być có- 
reczka pani? 
— We wrześniu ukończy 17 wiosnę 
— Jest zatem w kwiecie wieku. 
— Tak. Od lat ośmnastu... 


i 
| 
Ogień w buduarze. 
— Mówiono mi, że wczoraj w nocy 
wybuchł pożar w twoim buduarze !? 
Nie dziwnego, moja droga. Przez sześć 
miesięcy nie było męża w domu. 


Komplemant męża. 

— Nie prawda, kochany Kaspruniu, 
że ty wolisz do herbaty pączki, aniżeli 
te słodycze ? 

— Tak jest, mój aniołku, gdyż ty je- 
steś mi słodszą od wszystkich słodyczy, 
a że nie jesteś pączkiem, rozumie się sa- 
mo przez się. 


2 


Na wszystko jest sposób. 

Bankier Habgeld (do eórki). W dżień 
tfoik urodźin, kokana moja Saro, przy- 
noszem czi sznur pereł w prezencie. 

Córka. Ach! drogi tatku! perły łzy 
oznaczają. 

Bankier H. Nie obawiaj sze moje żiec - 
ko. Te perly nie nie oznaczajom. One są 
falszywe. 


Posiedzenie miejskie. 
Pan Radca, Do widzenia moja duszko. 
ona. Jakto? odchodzisz? nie urzą- 
dziwszy sobie pierwej poobiednej drzemki? 
Pan Radca. Za dużo byłoby dwa grzy- 
by do barszczu. Wiesz przecie, że idę na 
posiedzenie. 


SPRAWA RUSKA 
w sejmie Gralicyjskima. 


Pytanie. 

Jakaż czy wiecie, myśl się w tem kryje, 
Że z nami Rusini są w ciągłym sporze? 
Odpowiedź. 

Taka że naszą i własną szyję, 
Podać w mowskiewską pragną obróżę. 
Józef Kropiwnicki. 


NA ULICY. 


— Mój drogi, pożycz mi 200 złr. 
, — Teraz nie mogę, później, za kilka 
miesięcy. . 
— To znaczy, że mi odmawiasz. 
— A przepraszam cię, według twier- 
dzenia hr. Stanisława Tarnowskiego, to 
wcale nie znaczy odmowy. 


Wigilja w kółku ruskiej młodzieży. 
(Autentyczne). 

W pamiątkowej miastu „szarej kamienicy“, 

Obchodzila wilję Ruś! akademicy! 

Gdy toast wniesiono: na cześć bratniej zgody, 

Wstal jeden i wyrzekł: „Dwa bratnie narody, 

Polska i Ruś nasza niech żyją w jedności, 

Niech wzajemna miłość w ich sercach zagościć. 

Złość porwala innych slyszących te słowa: 

„Bredzi (rzekli), twoja nierozumna glowa ; 

Precz z Polską! niech żyje Aleksander trzeci! 

Jego zdrowie wychylmy, bośmy jego dzieci!“ 

„Boże carja chrani“ — pienia się rozległy, 

I niby wilków wycia ku pólnocy biegły! 

Gdy przebrzmiał hymn carski, rzeknął Rusin pra- 

„Oby nie pamiętał Bóg wam tej niesławy! [wy 

Lud ruski nie dzieli nienawiści waszej, 

Bo czuje w swych żyłach dostatek krwi laszej, — 

Moskiewskiej ni kropli, więc nic go nie skrzywi! 

Uwlaczacie tylko sobie, niegodziwi, 

Lecz gniewać się trudno, bo gdzie żółto w dziubie, 

Tam zamiast oleju, co innego w czubie! - 
Podtatrzamin. 


D0 LWOWSKICH WYBORCÓW. Te 


List otwarty kandydata na prezydenta m. Lw 


Mości Panowie! Chwila, w której zë: o 
wu macie wybrać swego reprezentąjj . w 
i kierownika skłania mnie do wystosyjj | 
nia tych słów kilku. Po co łamać wą] 
głowę nad wyborem! Mnie oddajcie g C 
i kwita! J 


Oto moje przymioty : ) 

a) Umiem czytać i pisać, ale z U 
wnośsią nie więcej. O 
b) Jestem Bogu ducha winien. p 

c) Nikt o mnie dotąd nic nie wie, 

d) Ohodzę z kołtunami na piwo. 

e) Uciekam ód gazety jak od chole 
Jeśli zrobicie mnie prezydentem, pm 
rzekam w zamian 
a) Kręcić sie całemi dniami po ws 
stkich ulicach, aby się zdawało, że je 
więcej mieszkańców. te 
b) Codziennie brać do magistrackięź P 
wozu kilku kołtunów. 
c) Gdy chodzi o reprezeniowanie grodh 
dostać ból głowy i schować się do mysi 
dziury, lub: gdy mnie zmuszą do poj 
wienia się na jakiej uroczystości, nie w 
puścić z ust pary i poprosić inteligie 
tnika o wyręczenie. f: 
d) Na sejmach Rady urządzać „kij 
kasza, kipi groch“. 
e) Jednem słowem: być wielkim oa 
wiekiem do małych interesów i mały 
do wielkich. Z 
Ponieważ ostatni perjod elekcyjny Wo; 
kazał, że są to najistotniejsze warunf t. 
na burmistrza, przeto w nadziei pomysk 
nego załatwienia mej oferty r 
pozostaję waszym z krwi i kość, 
Kołtunkowskim. 4 


SPECYJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYRILISTYCZNYCH | 


mieszka obecnie | 
w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro. | 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 | 
po południu. | 


Na zimniejszą porę roku powróciłem 
z Zakopanego do Krakowa, gdzie jak 
w roku przeszłym oddaję się wykonywa 
niu wodoleczenia (hydroterapii) i leczni: 
czej gimnastyki w połączeniu z mięsie” 
niem i ortopedyą. Dotyczących chorych 
przyjmuję jak przedtem w „Łazienkach 
górnych w ogrodzie* od 11 do 12 w po 
łudnie, tudzież w swoim zakładzie gimna 
stycznym przy ulicy Sławkowskiej 1. 3 
od godz. 3—4 popołudniu. 


Dr. Wenanty Piasecki. 


EEEEECEEEEEEEQ 


Dr. Michał Kaufman 


LEKARZ ZDRÓJOWY W MARIENBADZIE, ` 

Y ordynuje przez przeciag pory zimo- 
| wej w Krakowie na Stradomiu pod 
|| Nr. 9 od godz. 2—4 popołudniu. 


Choroby stawów, mięśni i nerwów 
| jakoteż otyłość leczy za pomocą mię- 
|| sienia (massage) według najnowszej 
metody. 
EEGEEEEOSEGEEGÓ 


c; 


(NADESŁANE). 
NAJTAŃSZE POLSKIE CZASOPISMO: 
oniec Niedzielny i Świąteczny” 


Czasopismo illustrowane 

jychodzi w każdą niedzielę z dodatkami świą- 
cznemi. Wychodzi rok dziewiąży we Lwowie. 
| początkiem roku rozpoczyna druk nowych 
powieści, a mianowicie: 


MASKARADOWEJ NOCY 


Slynna powieść w całym świecie, 
ióra francuskiego autora: „Starości Lecqua. 


NIEBIESKI CZY ŻÓŁTY 


iczna nowella z Angielskiego znakomitej au- 
torki Quidy. 


NASZE ŻYCIE 


owieść oryginalna M. D. Chamskiego (drugie 
wydanie). 

prócz powieści, umieszcza „GONIEC* artykuły 
opularne z historji, nauk przyrodzonych, jeografii 
t. p. nadto, posiada stałe działy. Nowiny od ręki, 
ronikę z calego świata, korespondencje, poezje, 
prawozdania teatralne i koncertowe, nowiny lite- 
ckie i artystyczne, gospodarstwo miejskie i wiejs- 


ea E 


ty any ty EZ | ly any ty En zy WE dy dą sty Ee Ay i EA dz Eye Dy 


NAJWIĘKSZY SKŁAD TAPET (OBIÓ) 


kie, odpowiedzi od redakcji, reklamy, ogłoszenia, 
jednem słowem treść bardzo obfitą, pożyteczną 
i przyjemna. W jednym z numerów styczniowych 
„Gońca* zamieszczona będzie grupa portretowa 


( redaktorów pism Iwowskioh, z odpowiednim do 


każdego portretu artykulem, „Gońca“ prenume- 
rować można w każdej chwili. Numera zaległe 
natychmiast poselają się. Prenumerata wynosi 
z przesylkę rocznie 8 złr. pólrocznie 4 air — 
kwartalnie 2 złr. miesięcznie 70 et. Prenumeratę 
najdogodniej przesyłać przekazami pocztowymi 
lub w listach pieniężnych, do Administracyi „Gońca 
Niedzielnego i Światecznego* we Lwowie, ul. Osso- 
lińskich I. 10. 


Podobnie do ulubieńca zaobywającego 
sobie wszędzie sympatye, spotykamy się prawie 
w każdej rodzinie czy to bogatej czy ubogiej 
z pigułkami szwajcarskiemi aptekarza R, Brand'ta, 
które przez swoje nadzwyczaj przyjemne, pewne 
i nieszkodliwe dzialanie, wszelkie inne środki 
w chorobach wątroby, żólei i hemoroidach wyru- 
gowaly. Każde prawdziwe pudełeczko tych pi- 
gulek (po 70 ct. w aptekach) ma na etykiecie 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis R, Brand'ta 


!Zyskowny zarobek : | 


Poszukiwane są 


OSOBY 


któreby się Se zajmować sprzedażą 
losów premiowych i papierów państwo- 
wych w Austryi prawnie pozwolonych. 


Dobra prowizya zapewniona. 


30 do 80 z4r. miesięcznego zarobku 
oferty przyjmuje i 
Bankgeschaft MAX LUSTIG 
BUDAPEST 
Leopoldstidter Kirchenplatz 6. 


4 


30 do 80 złr. miesięcznie. 
"8luzo81S8IW *J4z 08 Op 0E 


!Zyskowny zarobek! | 


Slabości wszelakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner- 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość słu-. 
chu, bóle głowy, migreny, bladaezka i porażenia 
doznają W ae: pomocą naszej sławnej, me- 
tody. U słabych na pluca i na astmę osiągnelis- 
my po czterotygodniowem leczeniu skutek cu- 
downy. Szczególowe sprawozdania prosimy prze-. 
sylać do nas z wszelkiem zaufaniem z dolącze- 
niem marki na odpowiedź. 

Prywatna klinika „Freisal“ w Salzburgu. (Austryu). 


jest prawdziwym i owym wyrobem, zapo- 


mocą którego osiągnięte zostały znane zdu- 


miewające wyleczenia z gośćca i reuma- 
tyzmu. Doświadczonego domowego środka 
tego dostać można po cenie 40 1 70 cent. 
za flaszkę we wszystkich niemal aptekach*. 
Centr. skład: „Apteka pod Złotym Lwem 
ës Pradze, Stare miasto‘ eg 


Er SSS 
A 


N 
Wiele tysięcy T 
osób wyleczyło się podług wskazówek 
zawartych w pisemku „Przy jaciel 
chorych“, prostemi środkami domo- 
wemi bez pomocy lekarza. Nie po- 
winien przeto zaniedbać żaden chory 
— bezwzględu na rodzaj cierpienia — 
sprowadzić sobie tę małą pożyteczną 
książeczkę z księgarni: „Richters Ver- 
lagsanstalt im Leipzig“ Napisać trzeba 
poprostu tylko kartę korresponden- 
cyjną, poczem książeczka bez wszel- 
A kich kosztów dostarczoną zostanie. 
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WILHELMA FENZA 


] 

w Krakowie, Rynek gł. L, 9 wprost kościoła Św. „Wojciecha, | | 
| POLECA 

wielki wybór obić krajowych i francuskich, | 

również podejmuje się roboty tapicerskiej w najszerszym zakresie 

e i oklejania pokoi zacząwszy od małych i tanich do całych mieszkań i apartamentów, 


ręcząc za najnowszy i najwybredniejszy gust w wykonaniu. 
Dne. ana A o 


Ziółka Homeriana ` 


nedycznie zalecony, wyborny Środek na choroby płuc i gardła, (suchoty, astma, cierpienia krtani). 
Zadziwiające skutki! Broszury odnośne przyseła się ofrankowane i darmo. | 
Jedna paczka 1.20 Marki. — Prawdziwe sprowadzić można wyłącznie od 


A. Wolffsky, Berlin N., Weisenburger Str. 79. 


EE EEN 
e 
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Pledy, Kołdry i Koce 


z sierci wielbłąda 


do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


Ke pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni odl A 
pękania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct. ` 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalna i trwałą, 
pudełko pn 50 et. i 1. adr. 


według systemu prof. Dra Jaegera- 


Wielki wybór 


Atrament czarny kapeluszowy 


(Q) nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny% 
i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po et. 10, 15, 20, 30 i 50. 


DYWANÓW SMYRNEŃSKICH 
i TURECKICH. 


( O E 
( d ! | () J ih 1 
| IGNACY RAJAL | $ Jan Ihmatowicz | 
deny ; sklepy własne we Lwowie: Hotel Europejski i ulig E 
6 linja A—B Nr. 41, w Rynku głównym W Halicka róg Wałowej. Filia w Krakowie Sukiennice 1. (86 
() DC () ; Fabryka we Lwowie ul. Kopernika L 3. | 
Q ( ) Z dniem I dek r. b. Rynku L. 2. w Czerniowcaci| 
( À ilię w Rynku ię 
O SWÓJ BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 4 ` SE 
U d () —a Nigretina. m— S 
Wybo do we arbow sów 5 
d wszelkich obić (ERR BEES JE 
w d itan Ken SE E SS h () „o Stósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. E 
i od najtańszych do najzbytkosztowniejszye d Środki do wywabiania plam: E 
| h i RE ; ZA Odalina, wywabis z B , tłuszczu, piwa, 5 
W tak wyrobów krajowych jak i zagranicznych, () | © Kee wywabić plamy tuste, pokotowo i nasion 
S i ) 20 i 30 et. — Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 wę o 
() UBZĄDZA POKOJE SYPIALNE. ) SA Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina coes wonego, flakon 25 dÉ, 
UI () Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazyć ; 
UI Na składzie znajdują się () lina, materje czarne wypłowiałe i podplamione prane w Brazylinitg | 
(U) Y () 2 odzyskują pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwilaju do prania, < 
(b () y wełnianych i jedwabnych materji pakiecik 6 ct. — Mydło żółciowe s 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() () 
() (0) 


ZO ZAPOZNA POZ PZP PPN Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
O->GOZOL—COCGOGC -G>G>GOGOGOCGOGOEOC LEGE flaszka 10 i 15 ct. 
SE „=P FARBY DO STEMPLI 
b ( niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 


2 CYR K A () Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 et | 
i sa o Pudr książęcy | 


- © t (A) cielisto-różowy, dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i bru- | 
K M | ) | ( | Ą i netek, po 70 ct, 1 złr, 20 ct i 1 de 60 ct, Si 
es - - WODA FIJOLŁKOWA. i 


X Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienię i łuszczenie (gy 


przy ulicy Dietla. ( j skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. ci 
dp Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śro- e 
Codziennie wielkie przedstawienie ze zmienią- W dek toaletowo-higieniczny został odszczególniony medalem zasługi Ik 
S y S $ ; ina wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie, — Cena 1 złr. [pa 
Jącym się a interesującym programem. beet A PÓKI WEJ RES TĘ SRA SYG 
Y Mydło kosmetyczne | 
BE" Początek przedstawienia o godz. 7!/, wieczór. "29 W Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- 
(0) chem, łahodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk [Z 
w niedzielę i święta ją i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. (Jsuwa piegi i żółtobru- | 
natne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. GG 
dwa przedstawienia o godzinie 4 i't). Ą S | 
Pomada chino-taninowa 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH. ON jest niezawodną przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
A Słoik 1 złr, 50 ct. k 15 et. ż 
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie cyrkowej od godz. ( A RO AAC 
10—12 przed poł. i od 4-tej po poł. aż do rozpoczęcia (f Mag” Miałe i piękne ręce!!! E 
się przedstawienia. d Najbardziej czerwone i- opierzchnięte ręce wybiela i SE 
po kilkorazowym natarciu 
We środę zaś. dnia 20 stycznia 1886 W KREM ROŚLINN Z 
BR słoik 80 centów. 
WIELKIE WYBOROWE PRZEDSTAWIENIE 


na dochód 


PANI DYREKTOROWEJ B. MERKEL. ` 
H SE EE, 


ł i i wypłowiał kilkokrot-_ 
PILIPTON AN ym po Gd | 


nem użyciu przywraca piękny kolor, 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wplywem tego 
znakomitego środka odzyskujR pierwotną barwę, miekkość i połysk, | 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 
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Fitfoury i Herbatniki w rozmaitych gatunkach i kształtach. 
wszelkie obstalunki w zakres cukierniczy wchodzące. 
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Niezawodny płyn na Odgniotki 


RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową“ 
-W KRAKOWIE, 


gdzlując co wieczór przez kilka dni odgniotek, podważony 
iznogeiem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — już po 
erwszem lub drugićm pędzlowaniu, odgniotek staje się na 
wszelki ucisk nieczułym. — Cena 50 ct. 


H KRETSCHMER 


W KRAKOWIE, 
Deg rynku gł. i ulicy Szewskiej L. 2. 


Handel towarów korzennych i norymbergskich. 
kier, kawa i herbata chińska. Skład artykułów re- 
ijnych jakoto : różańców, koronek, paciorków roz- 
aitych szklannych, obrazków świętych, krzyżyków 
pasyjek i Medalików. 

| Wielki wybór liści, bibułek do kwiatków oraz 
rozmaitego papieru i t. p. 

SG” |Zamówienia zamiejscowe wysyła się za 


z F S S 
EE E 
SE) Si el 

. ZAD SĄ K 

o 2. E c= 

z3 9 x< 2 = ZS 5 
DCS RA 
SE S 

pe] 

E e k 
ZS Ss E 
N E3 3 
EE E 

E EJ 
25: D 0 g 
i o © = = R 

Z = o © 
S ż% 22 a 
= = = © 2 
2:8 © = 2 
d A...55 S 
Ce 
2 © 


piwa krajowego i zagranicznego 


J. Ripper w Krakowie. 


| 
| 
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BRACIA BILEWSCY 
dawniej J- CZYNCIEL S%N 
handel istnieje od r. 1850. 

Polecają P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony 


d 
Magazyn Towarów Galanteryjnych, | 
| 


skład rękawiezek, bielizny, kaftaników i kalesonów trykotowych, 
skarpetek welnianych, bawelnianych, nicianych i jedwabnych, 
krawat, portmonet, gorsetów francuskich, parosoli, koców i ple- 
dów angielskich, kutrów drewnianych i ręcznych, torb, nesseserów, 
i wszelkich przyborów do podróży, poduszek i pończóch gumowych. 

. Wielki wybór bandaży wszelkiego rodzaju, kaftanów ispodni 
losiowych, prześcieradel skórzanych, masek, pjastronów i rękawie o 
do fechtowania i wszelkich wyrobów rękawiczniczych. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


23999333393333 S99393|93333339333939333993393399 


E PSA 

Adam Lipczyński 

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
w Krakowie Rynek gł. I. 45, I piętro. 
Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta- 
kowe podług majświeższych Żuraali 
w najkrótszym czasie uskutecznia. 


ZARZĄD 


Fabryki wyrobów glinianych I Gegielni parowej 


w Łagiewnikach pod Krakowem, 


zawiadamia P. T. Panów budowniczych, przedsiębiorców i wła- 
ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 
ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej, 
jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie. 
Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 
prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki. 


NAJLEPSZA 


Woda Kolońska 


„ jest Nr. 1471. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma Fenza 
w Krakowie vis-A-vis kościółka św. Wojciecha 


FRANZ MARINA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711. 


z Browaru mieszczańskiego, marka B. B. 


MAGAZYN HERBAT 
hLhińskich i mMarawanowych. / 


> KONCESTONOWANY ZAKLAD POGRZEBOWY 


z 


ul. Kopernika (Wesota) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów 


BE 


DË: Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 


ŻA. SZAFRANŃNSKIX 


3% i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. a 


Ń GŁÓWNY SKŁAD PIWA PILZNEŃSKIEGO / 


Z 


S Peien WINO | 


Aa 
©. 


aom ZB E WYS 


Leon Śchudmak Jun, 


w Krakowie, ulica Grodzka pod L. { 


U $ Ze, EN 8. 3 A Z poleca swój wielki | 
SS af Ćw |: N SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNY(A 
W > Si gg ? okuć, łańcuchów, ge 
> SE éi NORGE DRUTU, SPRĘŻYN MEBLOW YŒ 
SKODY OCE CERATY | gg, 
Ar o A 


po najumiarkowańszych cenach, 


ALBERT ERER? 


już rozpoczął lekcye tańców i | 

mnastyki salonowej. 
Mieszka przy ulicy Św. Tomai 
Nr. 8, I piętro. ; 


pl 


JAN BAJER 
magazyn t fabryka wyrobów tokarskj 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Gut 


poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
konane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości 
niowej, drzewa, kamienia, marmuru i metałów, jaki 
cybuchy z bursztynami, wiśniowe tureckie, 
hadeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, l 
kije bilardowe szachy, arcaby, domina itd, - 
Wszelkie przybory do bilardów. Wielki wyb 
portmonetek. L 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny 
SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. 


z najlepszych winnic białe i czerwone 


„gierskie, austryackie i wszelkie gatunki 


zagranicznych 


na butelki i beczkił 


poleca po bardzo umiarkowanych ceni 
dom handlowy i właściciel winnic szlach 
nych w Szegich przy Tokaju. 
H. FRITSC 
Maty Rynek Nr, L 


| 


HOTEL EUROPEJSKI w KRAKOW II 


przy dworcu kolei żelaznej — obok stacyi kolei konnej. 


Nowo zbudowany, wygodnie i gustownie urządzony, mieszczący w sobie SO pokoi gościnnych, stajnie i wozow. 
BMtestauracyja w miejscu z wyborną kuchnią, 


Pokoje z pościelą po cenie za dobę Gab et. i wyżej, zaś miesięcznie po cenie od 45 złr. i wyżej. 


W hotelu znajduje się także Sala balowa i mniejsza sala, z odpowiednemi ubikacyjami, które na komeerta, d 
czyty, wspólne biesiady i inne zabawy odnajmywane być mogą. : 


ZARZĄD HOTELU. 


ZAKŁAD GAZOWY W KRAKOWIE. 


Poleca się do uskutecznienia urządzeń gazowych tak do oświetlenia, ogrzewania, poruszania motorów jak niemniej celów illuminacyjnych « 


Z 


Utrzymuje zawsze na składzie wielki wybór lamp gazowych tak pojedynczych jak i ozdobnych, aparata do ogrzewania i gotowania 


-niejszych potrzeb domowego gospodarstwa. d Ą , ; AE 
ono coz nib poleca, Se do domowego użytku praktycznie maszyną przysposobionego a palący się w każdym piecu korzystniej jak 


el, Piece 
nych t. j. fabrycznych. 


Koks odstawiamy w Krakowie do domu bez podwyższenia ceny. 


ołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
patunku za Je tuzina złr. 1*20 do 1*50, 

i ankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2. 
T fuzina lnianych chusłek do nosa cnt. 90, 
1:20, 1:40 1:70 do 4. 

łuzina prawdziwych francuskich batystowych 
hustek do nosa złr, 2, 2:50, 3 do 6. 

- uzina angielskich batystowych chusłek do 
nosa z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1'20 do 8. 

szłuka (37 łokci albo 291. metr.) dobrego 
płołna lnianego zł:. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. 
szłuka (87 łokci albo 23'/ m. m.) "it */5 
szląskiego płółna złr. 10, 11-50, 12, 12:50, 
13, 14 i 16. 

szluka (63 łoke albo 39 m.) */, holendersk. 
weba złr 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 1. albo 42 m.) */, i 5/, praw- 
dziwego rumburskiego płólna w naj- 
lepszym gatunku od dr, 22 do 60. 
tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12. 
szluka j, Irianego płółna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od 15 do 21. 


a wszelki u nas zakupion 


Szafon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. 

Serweły różnej wielkości od 8/, do *0/, i 191. 
jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 złr. 

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osób, wybór ogromny od dr, 3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 


Z szafonu ubr. 1'10,z haftem wzorów złr. 1°85. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2:50 do 3 20, 

Koszule w lepszym gatunku z haftem reez- 
nym złr. 3, 815, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 


Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, z haftowan. 
szlarkami złr. 1:80, 2:10, 2:50 i 8. 
Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 2:50 
i 2:75. 


az z łaźnią parową i różnemi tuszami, 


przy ul. św. Gertrudy 


patentowe (Irische Offen) do najkorzystniejszego opalania koksem, utrzymujemy zawsze na składzie, i odstępujemy takowe po cenach 


Zarząd Zakładu Gazowego. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M-BEYER I  WOEKA 


WE Sukiennice Nro 183—414 w Krakowie "mp 


leca swój. wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki sklad płótna, bie- 
f lizny stolowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


—mi C ENNEK W 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szyfonu złr. 
2:50 do 3:50. 
Z hawtowanemi wstawkami złr, 3:50, 3:75, 4 i 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr, 4:50, 
5, 6, 7:50 i 9. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50, 
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr, 1*50, z wstaw- 
kami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, z barchanu 
gładkie złr. 1*20, 1:75 i 1:90. 

Haftow. ozdobne lub okładane piką złr. 2:90 i 2:30 

Koszule męzkie. ` 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem gład- 
kim albo z listewkami dr, 1*50, 2, 2:50, 2 75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holender- 
skiego złr. 2:80, 3:50 i 4. 7 

Kalesony męzkie. 
Z ansiels, piki, wszelkiej wielk, od złr. 1:25 do 1:46 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


Vielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach* 
towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobro- 
olne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi, 


Z wysokim szacunkiem Filia: M. BEYER 1 SPÓŁKA. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14. 
mæ Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się 


ŁAZIENKI PARYZKIE 


bezpłatnie. "weg 
ES 


REPREZENTACYA 


PILZNEŃSKIEGO BROWARU IMIESZCZAŃSKIRGO 


(Bürgerliches Briunhaus) 


JÓZEF RAPOPORT 


obok Stradomia, naprzeciw plantacyj. 


Zakład ten na sposób zagraniczny z największym kom- 
jem urządzony, tak iż jest w stanie zadosyć uczynić wszel- 


wymaganiom, poleca się łaskawym względom Szan. Publi- 


ości. Ceny umiarkowane. Usługa skora i uprzejma. 


DYSTYLARNIA PAROWA 


dward Urban i Sp. 


FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 


przy ulicy Wiślnej, 
| 


ki skad Rumu Jamajki, Araku de Goa, 


Oryginalny Cognac francuski, 


w Krakowie, Rynek 43, 


zawiadamia P.T. Pudliczność, że sprzedaje Piwo Pilzneń- 
skie z Browaru mieszczańskiego w Butelkach i beczkach 


oryginalnych. 


A. BIASIOŃ w KRAKOWIE 


optyk Kliniki Okulistycznej e. k. Uniwers. Jagiellońskiego. 
Magazyn zaęożony w roku 1801. 
Skład i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych, 


Wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku. 


Araku de Batavia, 


Największy skład reiszeigów szwajcarskich i francuskich, 
Wszelkie reperacye uskuteczniają się natychmiast. 
PRZYBORY RÓŻNE: do PISANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA. 
Największy wybór fotografij krajowych i zagranicznych, 


wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów. Sklad papierów listowych 
francuskich i angielskich z najnowszemi i najgustowniejszemi monogra- 


i 

l . .. DH D D 
vowica syrmijska, starka żmudzka oraz wszystkie gatunki 
memi oblong. Karty wizytowe litografowane i drukowane. Ceny niskie. 


wódek gdańskich, 


| 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander Słomski. 


JÓZEFA TRAUCZYNSKIEGO 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowi- 
cie w rekonwalescencyach po ciężkich chorobach, 
jak: tyfusie, zapalemu płuc lub opłucnej, po pło- 
nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, 
obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł. 

Wino Pepsynowe, cena 1 dr, 50 ct, 

Wino Rumbarbarowe, cena 1 air, 50 ct. 

Wino Peptonowe, cena 1 złr. 50 ct. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 ct. 

Syrup balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki długo- 
trwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plu- 
cie krwią. (ena 75 ct, 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
najsławniejszych le arzy za Środek najlepszy uznany 
i zalecony. Cena 50 ct. 


Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony | 


i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zafle- 
gmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani, Cena 50 ct. 
Pastylki słodowe w kaszlu, katarze po 10 cnt. 

Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 
krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podagrę, goś- 
ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
w nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
płuc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 ct. 

Extrakt szpiłkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn 
ten za pomocą pszyrządu rozpylony po pokoju, wy- 
daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu- 
pełnie: taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach eo przyrządzić, zwłaszcza 
w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr, 50 ct. 
pół butelki 75 ct. Rozpylacz 2 air, 

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie 
katary żołądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze 
żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a stad ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 air. pół butelki 50 ct. Setki świa- 
dectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią : 

"Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najuprzejmiej  Wielmożnemu Panu za 
pzesłanie poprzednią razą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitego w swych skut- 
kach; upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla- 
szek za zaliczką, a zarazem upraszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem co następuje: ; g 

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier- 
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, Franzensbadzie ; Żadne z po- 
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro- 
wadziły, co Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się 
w obowiązku podać to do publicznej wiadomości, 
najgoręcej polecając ten zbawienny i nieoceniony 
Środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 

Z poważaniem Sewerym Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego. 
Szanowny Panie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 


NL 


-Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
'oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi ną Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1884 


SRODKI LEKARSKIE I TOALETOWE 


WYROBU 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich zna- 
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom, 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmóżny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla- 
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzię- 
czni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we Francyi, ani w Prusiech, sło- 
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniej- 
szym. Kto nie zna jeszcze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a potwierdzi to, com doznał sam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakoweu, poczta Radymno 

Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu- 
skuły usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 et. i złr. 1 cent. 50. 


Antichemicranin. Jestto Środek niezawodny prze- 
ciw najywałtowniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na- 
stępuje zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek anti- 
hemieraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego bólu głowy, należy ró- 
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast 
ustępuje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemieraninu używać, codzień na czezo. Cena fla- 
konu, 1 złr. 80 eent, 

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując pę- 
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam później od 
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 ct. 

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym 
watę pocierą się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy kilka razy, a wkrótce najsilnićjszy ból migre- 
nowy ustępnje w zupełności Cena flakonu 1 air, 

Pasta piękności. (Creme de baute). Środek usu- 
wający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 85 ct. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 
25 et. Mydło glicerynowe płynne. uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jo- 
dowe 35 ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar- 
bolowe 25 et, Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 et, Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 ct, Pro- 
szek miszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 et, 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
1 dr, Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. Pasta 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
DE Na żądanie przesyła się cenniki franco. Zamówienia za zaliczką pocztową. "Sp 


ge 


do zębów 25 i 50 cnt. 

„Woda do ust ochraniająca psucie się tychże,( 
niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwąj 
jącą. Cena 30 i 75 ct. 

Regenerateur jest niezrównanym środkiem pr 
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wą 
oniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną my 
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupieży 
rzący się na głowie oraz pryszcze lub wyra 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że p 
wyższa wszelkie odtąd znana środki o tyle, iż p 
innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by wh 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a 2 
w celu uwolnienia takowych od tłuszczu ; gdy pn? 
czasem używając Reyenerateur staje się mycie w 
sów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilży 
a po części nawet wcieranie płynem tym w wł 
takowe pó 8—10 otrzymują kolor pożądany, 1 
farbując nadto skóry lub bielizny, jak to ma mi 
sce przy wielu innych środkach. 1 złr. 50 ct, 84 

Krople cudowne od bólu zębów: krople te moł 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto Dam 
dziąsło i twarz po sto do bolącej oraz na wa 
założyć do ucha a gdy zacznie piee w uchu | 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie ty 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 et. W 
uśmierzająca ból zębów 15 ct. s 


Olejek tanino-łopianowy, rano podozas czesgn 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takon 
silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadan 
włosów, które następuje przez tworzenie się lupież 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po choroby 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystki Ź 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-l 
pianowego, lub essencyi tanno-łopianowej nietylk 
Ze sie wstrzymuje w zupełności dalsze wypadan 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele ob 
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 ent. 

Esencya tanno łopianowa. Skutki jej są te sami 
co olejku tanino-łopianowego, lecz różni się tem 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że je 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 et. 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzal 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzająć 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, eck 
latyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 et. Prosz 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 et, 
do lepiemia szkła porcelany 50 ct. 

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. kraki 
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzw 
czaj przyjemne do użycia a o wiele skuteczniejs 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie 
Woda z pyrofosforanem żelazawym. Woda gorzki 
przeczyszczająca, Woda litowa, Woda Vichy, Wod 
Jodowa, Woda Selcerska. 

SmE" Powyższe: środki utrzymują: w Poznan 
Mankiewicz apt. we Lwowie: Rucker apt. Musi 
apty w Bochni Reiss apt, w Bóbrce Międlinsk 
apt., w Brodach Kulak apt., w Budzanowie Jasiei 
ski apt, w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkow 
cach Zapott apt, w Dembiey Zauderer apt. w Gry 
bowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt, w Kro 
śnie Pick apt, w Krzeszowicach Rybacki api 
w Łańcucie Schultz apt, w Mielcu Pawlikowsk 
apt, w Krynicy Nitribitt apt, w Przemyślu M 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt, w No 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Mi 
cura apt, w Tarnopolu Jamrugiewicz apt., w Ta 
nowie Chodacki apt, Reid apt, w Wadowicat 
Kurowski apt., w Żydączowie Bardasz apt., w Bop 
wniey Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze 
myślu Mańkowski, w Brodach Tnlaender, 1 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


